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Słyszysz, Warszawo!
W „Kuberze Poznańskim" Nr. 592 podaje p. K. 

Kierski w artykule n iesko nfi sko wa-nym pod 
tytułem „Niemiecki projekt zmiany granic 
następujące uwagi posła niemieckich socjali­
stów Heiilego z Berlina. Tezy te są następujące:

„Oprócz prawdziwych mniejszości narodowych, 
które mają prawo zachowania ścisłego, związku kul­
turalnego z narodem, do którego należą, istnieją jesz­
cze „nieprawdziwe" mniejszości, zamieszkujące miej­
scowości pograniczne i stanowiące tam nie mniej­
szość, lecz faktyczną . większość ludności. Takie 
.nieprawdziwe" mniejszości mają prawo żądać od­

łączenia się od państwa, którego są obywatelami, i 
połączenia się z sąsiednim krajem ojczystym, w myśl 
ogólnej zasady swobodnego samo określenia narodów

Takie terytorja pograniczne z mieszaną ludno­
ścią stanowią — według p. Heile, —  ogniska zapalne, 
zagrażające pokojowi świata, a zatem usunięcie ich 
jest nietylko prawem, ale obowiązkiem Ligi Narodów 
(art. 19 paktu). Gdy się je usunie, wówczas — w 
związku z traktatem lokarneńskim, paktem Kelloga 
i lecznemi umowami arbitrażowemi, zawartemi w 
ostatnich czasach, ustaną wszelkie tarcia, zapanuje 
pokój po lechny i można będzie przystąpić do urze- 
czywistn .'fi4, wzniosłej idei paneuropejskiej.

Roz jt?vszy przed komisją Unji tak zachęca­
jące pe rektywy, p. Heile wykłada w 9 punktach 
ogólne ■ *ady postępowania międzynarodowego w 
razie zg  ̂ zenia pretensyj, dotyczących zmian tery- 
torjalnyc

Jako pierwszą zasadę, p. Heile stawia uznanie 
teraźniejszego stanu politycznego za obowiązujący. 
Wszystkimi państwa wspólnie gwarantują sobie jego 
zachowanie. Oczywiście — dodaje przezornie — za­
bory, dokonane w przeszłości będą uważane za 
prawny tytuł posiadania (coby się stało, naprzykład, 
z. Prusami, gdyby wyjść z innego założenia!). Ale na 
przyszłość, nie będzie żadnych podbojów,- rewindyka- 
cyj, ani j|dnostronnych zawłaszczeń. Jedyną pod­
stawą prąwną władania będą wola ludności i zgoda 
czynników międzynarodowych.

Ale uznanie teraźniejszego stanu rzeczy pociąga 
za sobą jednocześnie uznanie — prawa rewizji tego 
stanu rzeczy. Gdyby więc Rada Ligi Narodów do­
szła do przekonania, żc teraźniejsze granice między 
dwoma państwami są niesprawiedliwe i grożą po­
wikłaniami, stanowiącemi niebezpieczeństwo dla po­
koju, wówczas będzie mogła wyłonić bezstronną 
komisję, która przedstawi projekt sprawiedliwego 
rozwiązania, gwarantującego zachowanie pokoju.

Chociaż w zasadzie niepodległość państw je:si 
nienaruszalna, to jednak ludność ma niezaprzeczone 
prawo sama decydować o swoim losie. Wskutek 
tego, przy ewentualnych zmianach terytorialnych. 
Liga Narodów winna oprzeć się na plebiscycie, który

zarządzi w spornych miejscowościach, oraz liczyć się 
ze słuisznemi prawami państw do posiadania granic 
p r o s ty c h  i nieprzerwanych (wyraźna aluzja do Prus 
Wschodnich).

Jeżeli Rada Ligi Narodów dojdzie do przekona­
nia że większość ludności spornego terytorium po-
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Dosiego Roku!
ż y c z y  n a s z y m  
Szan . C zy teln ik o m ,

Wydawnictwo i Redakcja 
„Głosu Górnego Śląska".
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granicznego życzy sobie zerwania węzłów, łączących 
ją z do-tychczasowem jej państwem, wówczas wezwie 
to państwo do urządzenia w ciągu jednego roku ple­
biscytu pod kontrolą Ligi Narodów. Głosowanie bę­

dzie tajne. Prawo głosu będzie służyło każdemu, 
kto posiada prawne mijs-ce zamiszkania w spornej 
miejscowości stosownie do przepisów, jakie obowią­
zywały podczas plebiscytów na Górnym Śląsku i w 
Szlezwigu.

Żądanie plebiscytu będą mogli zgłosić zarówno 
mieszkańcy spornego terytorjum, jak i państwa sąsie­
dnie. Dla powzięcia decyzji o zmianie granic nie­
zbędne będą 3/5 złożonych głosów oraz przynajmniej 
większość osób uprawnionych do głosowania. Po 
stwierdzeniu woli ludności, Zgromadzenie Ligi Naro­
dów decydować będzie prostą większością głosów.

Jeżeli oddzielenie części terytorjum pociągnie 7<n 
sobą dotkliwe ofiary i straty dla państwa, dotknię­
tego tem zarządzeniem, Rada Ligi Narodów będzie 
mogła wezwać państwo, które przejęto sporne tery­
torjum, do wypłacenia stosownego odszkodowania. 
W razie sporu, decyduje trybunał arbitrażowy w 
Hadze."

Tyle p. Kierski, który jest wyższym urzędnikiem 
państwowem w Poznaniu,

Forteca upadła, ale forty się trzymają
Wybory komunalne do Rady Miejskiej w Kato­

wicach „zwycięstwa" nam nie przyniosły, czego się 
zapierać ani wypierać nie potrzebujemy. Myśmy na 
„Sieg" wielki nie liezli. Przeciwnie, ludziom naszym 
staraliśmy się wyjaśniać, że z dwuch przyczyn nie 
warto listy w Katowicach wystawiać. A mianowicie:

1. Subwencyj ani funduszów na wybory nie mie­
liśmy, W zbyt wielką ofiarność ludzi nigdyśmy nie 
wierzyli, A przecież wybory, to wojna. Podczas 
wyborów operują przeciwnicy kłamstwem, jak już to 
Bismarck powiedział, że „nigdy się tyle nie kłamie, 
jak przed wyborami, podczas wojny i po polowaniu".

2 Nie wierzymy, jak wówczas nie wierzyliśmy, 
żeby ta Rada Miejska w Katowicach mogła być dłu 
gotrwałą. Jeżeli bowiem nie pójdzie po myśli tego, 
który został na stanowisko pierwszego burmistrza 
miasta Katowic dezygnowany, a raczej po myśli tego, 
który go dezygnował.

Niechcąc jednakowóż oprzeć. się większości, 
która, się domagała wystawienia własnej listy, (gdyż 
o połączeniu się z Korfantym mowy być nie mogło, 
albowiem znaczyłoby to zu.pełne poddanie się pod 
batutę tego, który przez cale sześć lat na nas i lu­
dność górnośląską kalumnje rzucał), wystawiliśmy ją.

Jeżeli jednakowóż weźmiemy pod uwagę, że 
nasza lista nie osiągnęła ani jednego mandatu, cho­
ciaż miała 719 głosów, to trzeba wziąźć pod uwagę, 
że w ostatnich wyborach w 1926 głosowało tylko

47 270 obywateli, t. zn. tyle głosów było ważnych. 
Zaś w obecnych wyborach ważnych głosów było 
53 475, a więc o 6205- głosów było więcej oddanych.
Z tego wynika, że na jeden mandat potrzeba było 
przynajmniej 877 głosów.

Ale przecież były inne które również
szły pod własnym hasłem i vt xną listą do wyborów. 
Weźmijmy nr. 15, t. zn, lista takzw. komunistów 
(piszemy takzw., gdyś komunistów nu Górnym Śląsku 
nie ma). Lista ta osiągnęła .tylko 553 głosy, nie 
otrzymawszy żadnego mandatu. Lista nr. 4, lista 
rzemieślników, otrzymała zaledwie 573 mandaty, a 
chociaż była połączona z listami sanacyjnemi, to je­
dnakowoż żadnego mandatu nie osiągnęła, A miała 
lista nr. 11 i uzyskała 685 głosów, a dzięki połącze­
niu z ogólnemi sanacyjnemi listami uzyskała jeden 
mandat. Lista nr. 1 (Biniszkiewicza) otrzymała 692 
głosy, uzyskała mandat tylko dlatego, że zawarła 
sojusz z 5 listrni sanacyjnemi, które to listy z łaski 
mandat Biniszkiewiezowi udzieliły.

Z tego widać, że lista nr. 5, (Związku Obrony 
Górnoślązaków) otrzymała z tych 6 list wyżej wspom­
nianych najwięcej głosów, chociaż nie uzyskała ża­
dnego mandatu.

Z tego wynika, że nie była to dla nas żadna po­
rażka, ale przeciwnie jest to pewnego rodzaju próba 
własnych sił. Z tego przekonaliśmy się, że w każdym 
okręgu miasta Wielkich Katowic mamy własnych

Wydawca Jan Kustos
Wychodzi ra z  w  tygodniu z dodatkiem  „Der Prangfer" Cena za  egz. pojedynczy 40  g r.
Rok 9  K atow ice, 29  grudnia 1929 r. Nr. 52



zwolenników. Jak tśę z dwuch stron operowało, że­
by nasza lis u otrzymała jaknajmniej głosów, wyjaś­
nimy później, o czem p szemy na Innem miejscu.

Jeżeli weźmiemy pod uiw&ge listę nr, 7, t, zn. 
listę N. P. R .( to ona otrzymała 3 mandaty. Co zaś 
<ło listy nr, 2 (P. P. S.) a numei 3 (niemdecc y socjab' ■ 
ścij to numer 2 i nr. 3 otrzymały razem tylko dzięki 
połączeniu 5 mandatów, gdyż bez połączenia me by­
łaby otrzymała ani nr. 2 trzem egv mandatu an: nr. 3 
drugiego mandatu.

Trzeba wiedzieć, że jakkolwiek uibyło niemiec­
kiej mniejszości 7 mandatów, to przyszła inna mniej­
szość do parlamentu katowickiego, a mianowicie 
mniejszość żyaowska z dwoma mandatami, w której 
to mniejszości dwaj wybrańcy przyznawają się ró-

Dolny-Swicrklany, dnia 23-go grudnia 1929 r. » 

Liczba G. 4238
dotycz: dłużników zalegających 
z opłata rentowości rentowvch 
za czas do r 1929.

Do
S t a r o s t w a

w R y b n i k u ,  

dila właściwei Instancji sądowe;.

Przeciwko nakazom płatniczym wystosowanym 
do nas niżej oodpisanych z ramienia Państwowego 
Banku Rolnego Otddziai w Katowicach wnosimy

_ s p r z e c i w
i upraszamy o przekazanie niniejszego sprzeciwu dla 
właściwej usiane,: sądowej.

wnież do narodowości niemieckiej, także Niemcy 
stracili tylko 5 mandatów. ,

Co do list sanacyjnych od numeru 10 do 14 to 
zaznaczamy, ie już na posiedzeniu Sędzia Dr. Ziół- 
kiewicz z ramienia P. P. S. i Prezes Jan Kustos wnie­
śli do protokołu protest co do ich ważności.

Czekamy na oficjalne ogłoszenie wiulku wybo­
rów, a wtedy protest co dc ważności wyborów w 
Katowicach wególe wniesiemy do właściwej władzy, 
a w razie oddaleniu naszego protestu przez Woje­
wodę, wniesiemy skargę do Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego, tak, że Rada Miejska wybrana 
będzie iregła czekać na jej zwołanie aż do rozstrzy­
gnięcia sprzeciwu przez wyżej y-ymiemony Trybunał.

W każuymbądź razie łorteca upadła, za to iory 
się trzymają.

A l b o w i e m :  
jak już w menoraljale wystosowanym przez Państwo­
wy Bank Rolny oddział w Katowicach przed * okiem 
do właściwych władz do Warszawy wy łuszczyliśmy 
renty u łośd rentow ych zostały prawidłowo przez 
nas właściwemu w księdze wieczystej zaipmaremu 
wierzyć.eiow. spłacone, a mianowicie cd jednych 
jeszcze przed objęciem Górnego Śląska przez władze 
polskie, zaś przez drugich d»p«ero po objęciu Górne­
go Śląska przez władze polskie. Wierzycielem wów­
czas w księdze wieczystej zanisanym aż do końca 
1926 r. był Deutsche Ban erb ani: fiir Westpreussen w 
Gdańsku. Działaliśmy więc wtedy zupełnie po myśli 
§§ 891 dc 894 u«t. cyw. (B. G. B.) Sądy polskie na pod­
stawie tych przez wyżej wspomniarego wierzyciela 
kwitów ekstabulaoyjinych wystawionych uds/elały 
nam kwity mazalne.

B a cz n o ść !
Z powodu święta Nowego Roku następny numer 

ukaże sie dn s 3-go stycznia 1930 roku.

Jeżeli Rząd polski respektywy jego Skarb rosz­
czeniami swojem wystąpi, dopiero 1928 r., to taKiero 
roszczeniem naruszył przeciw § 197 u. c. Gdyż po 
myśli wyżej wspomnianego paragrafu roszczenia tego 
rodzaju p  zeda:vniają po upływie 4 lat, orzyczem za­
znacza się, źe rok 4 upłynął z dniem 15- go czerwca 
192o r.

O ile władze polskie powołuje się w swoich 
roszczeniach na Traktat Wersalski, to stanowisko 
władzy polskiej jest przynajmniej bardzo wątpliwe, 
jeżeli zupełnie niesłuszne. Gdyż trzeba wiedzieć, że G. 
Śląsk nie został wcielony do Państwa Polskiego 
mocą tegóż Traktatu, ale na podstawie przewidział ego 
prtzez uchwałę Rady Ambasadoiów plebiscytu, któ­
rego to wy.jik.em został definytywnie z przydziałem 
Górnego Śląska do Państwa Polskiego uznamy m icą 
t zw. Konwencji Genewskiej.

Poza ten. pozwalamy sobie zauważyć, że t. zw. 
Ausfuhirunićsauiswetsuing des Miniisteriium des ehemals 
preussischer Anteils-Justizoep art em e n t nr. 4, 1 a 
21956/20 z dnia 4. 10 1920 mowi, iż dawniejsza 
t. zw. ónigliche Rentenbanlk Breslau, poprzedniczka 
późniejszego wierzyciela Deutsche Baiuerbank fiir 
Westpreussen in Danzig nie Dyła instytucją państwo­
wą po myśli art. 1 polskiej ustawy z dnia 14. 7. 1920 
roku, lecz nad tą t zw. Konigliche Rentenbamk miało 
Państwo tylko włączę kontrolną.

Stwue^dzamy że według pisane doręczonego 
Urzędowi Gminnemu w Swie, klanach Dolnych przez 
Starostwo z dnia 13-go grudnia 1929, -ozchodzi się 
w danym wypadku o nakazy płatnicze, gdyż Staro­
stwo w oweim piśmie mó^ń o nakazach płatniczych, 
a wnęc z punktu widzenia forma/nego prawa w raizie 
Ti euwzględnicinia runie szego oisma przez Starostwo 
łub uaństwowy B=nk oddział w Katowicach nałoży 
tatkom e p-zedłorum właściwego sądu.

Z tych to naprowadizonycn powodów wnoszą ni­
żej podpisani

o u c h y l e n i e  
wystowowanych do nich nakazów płatniczych, a w 
razie nie o przesłanie srorawy do właściwej instant ii 
sądowej,

3 4  p o d p i s ó w .  t

Takie same spreowy wniosły gmiiny Kornownć, 
joikawice, Górne Świerklany i inne. Do tej sprawy 

Powiocimy jeszcze.

V Ty jaśn ienie na podstaw ie dekr. pras.
W  związku z artykułem p. t. ,,0  706 000 zł. roz­

prawa z powodu budowy katedry ŚL", zamieszczo­
nym w nr. 50 czasopisma „Glos Górnego Śląska" z 
dnila 17-go grudira 1929 r., proszę, na zasadzie arty­
kułu 30 Rczp. Pr-z. Rz. P. z dnia IG. 5. 1927 r. (Dz. 
Ust. Nr. 1'28 poz. 1), c umieszczenie w najbliższym 
numerze powyższego czasopisma, na tem samem 
miejscu i temi samem' trzciorukami, oraz w tym samym 
języku, następującego sprostowania:

Nieprawdą jest, że w związku z aktem oskarże­
nia przeciwko Borowski* mu i tow o nadużycie przy 
Dudowie katedry w Katowicach oświadczono oficjal­
nie, że: ,co do ks. kanonika Dr. Szramka nie wyto­
czono jemu aktu oskarżenia, niechcac wywołać publi­
cznego skandaicu".

NatomUsi prawdą jest:
1. Że w związku z aktem nskarźema przeciwko 

Borowskiemu i tow. o nadużyć la przy budowie kate­
dry w Katowicach, nie okładano wególe osobom pry­
watnym, a więc i redakcji „Głosu Górnego Śląska" 
żadnvch oficjalnych oświadczeń, oraz prawdą jest,

że szczegć owe dochodzenia nie dostarczyły 
najmniejszego nawet dowodu, któryby uzasadniał 
wdrożenie postępowania karmo-sąduwego przeciwko 
ks, kanoników Dr. Szramkcwi.

Wobec powyższego twierdzenia, skierowane 
przeciwko osobie ks. kanond a Dr. Szramka, nie są 
oparte na rzeczywistym stanie “ ’ ;

Jednocześnie proszę na zasadzie art. 33 Rozip. 
Frez. Rzp, z dnia 10. 5. 1927 r. Dz. Ust. Nr. 1'28 poz. 
1, o nadesłanie mi odpowiedniego numeiu czasopisma 
zawierającego powyższe snrostowanie.

Prokurator Sądu Okręgowego.
Dr. T o k a r s k i ,  mm.

Drukiem i nakładem: J a n  K u s t o s  w Katowicach 
w Drukarni . , V1 TA" ,  Katowice. — P*edaktor 
odpowiedzialny: J a n  K u s t o s .  Katowice.

F rolest przeciwko wyborom do Rady Miejskiej w Katowicach
Nowi „Ojcowie** b t J ą  m usieli cze k a ć  3  m iesiące

K a t o w i c e ,  dnia 23' go grudnie 1929 :' 
ul. Andrzeja 14.

Do
M a g i s t r a t u

w K a t o w i c a c h .I
do przedłożenia Władzy Nadzorczej w 
cpra wie ostatnich wyborów Komunal­
nych do Rady Miejskiej w Katowicach.

Po myśl1 art. 51 gminnej ordynacji wyborczej dla 
Górnego Śląska z dnia 5-go maja 1926 r, (Dz. U. Śl. 
Nr. 13, poz. 22) wnoszę zarzut przeciwko wyborom 
komunallnym do Rady M iejski sj w Katowicach od­
bytym w dniu 15-go grudnia 1929 r. z tern. że wybory 
zaczepione unieważnia się w całości, zaś prawomoc­
ność tych wyborów wstrzymuje się nietylko aż dc 
załatwienia zarzutów niniejszych przez W łączę Nad- 
zer-ozą, ale nawet w razie nieprzychylnego załatwie­
nia sprawy przez Najwyższy Trybunał Administracyj­
ny w Warszawie po myśli art. 52 legis ciiatae 

Uzasadnienie.
1. Przedewszystkium należy stwierdzić, że ogól­

ną liczbę wyborców, a właściwie liczbę mieszkańców 
przy wyborach do Rady Miejskiej w Katowicach, 
wzięto po mys i załącznika do rozporządzenia W oje­
wody Śląskiego z dnia 9-go lipca 1926 r. A miano­
wicie na podstawie wykazu miast i ludności miejskiej 
Górnośląskie części Województwa Śląskiego. Pod­
kreśla siy, że na podstawie wyżej wymienionego wy­
kazu miasto Katowice liczyły wtedy 118 466 mie­
szkańców. W czasie rozpisania wyborów wyznaczo­
nych ma dzień 15-go grudnia 1929 miasta Katowice 
liczyło przeszło 127 000 mieszkańców. Z tego wynika, 
że miasto Katowice powinno mieć nie 50 radnych, ale 
56. Temsamem nie uwzględniono przy obliczeniu 
głosów oddanych dzielnika, gdyż zamiast dzielić 
przez 66 plus 1, dzielono przez 60 plus 1.

2. Podnoszę również zarzut, a to po myśli art. 
43 legis eitatae, że przepws tego artykułu również 
naruszono o tyle, że rozdzielono mandaty pomiędzy 
5 list, a  mianowicie listę nr. 10, listę nr. 11 listę nr, 
12, listę nr. 13 listę nr. 14, które to listy wszystkie 
nuały jedną i tą samą nazwę, a mianowicie nazwę 
,. Narcd owo-Chrześcijański Blok Gospodarczy". Po 
Po myśli art. 21 punkt 1, każda lista kandydatów 
musi oznaczać grupę wyborczą. Po myśli art, 23, którym

mówi, ze: „jeżeli wiżcej list kandydatów •eduafeowo 
lufo trudno do oznaczenia giup oznaczono, w takim 
razie wzywa Urząd Gminny upełnomocnionych 
dotycz, list kandydatów, do sprostowana oznaczenia 
grupy w przeciągu 24 godzin, W  razie nie uczynienia 
tego, rozstrzyga Urząd Gminny."

Z wyżej naprowadzonych przepisów wynika nie 
dwuznacznie, że skoro „Narodowo-Chrześcijański Blok 
Gowoodaiczy" mający jedną nazwą otrzymał aż 5 
przeróżnych numerów, to tem samem władza prze­
prowadzająca wybory naruszyła przenoś art. 23, punkt 
2, legis eitatae. A więc temsamem rozdzielone man­
daty na wyżej wspomniane listy są nieważne. Ordy­
nacja gminu" wyżej zacytowana, nie zna bowiem 
żadnych list dzielnisowydh, jak to uczyniła lista 
resp. stronnictwo Narcidowo-Cbrześcljanskiego Bloku

F-nia W: Chrzal rów w Rydułtowach o- 
trzymała w roku 1928 wielki złoty medal w Paryżu 
została odznaczona medalem i „Grand P rix“ w Florencji

Narodowego, wystawiwszy pod tą samą nazwą 5 prze­
różnych list za zgodą Władzy’ przeprowadzającej wy­
bory do Rady Miejskiej w Katowicach,

3. W nominacjach na c zł oni-ów głównej komisj, 
wyborczej, jako przełożony władzy resp, Urzędu 
magistrackiego przeprowadzającego wybory 1. bur­
mistrz Dr. Kocur oznajmił: „protokół głównej komi­
sji wyborczej winni podpisać członkowie głównej ko- 
misji wyborczej i mężowie zaufania". Tego rodzaju 
zarządzenie jest również sprzeczne z art. 33 legl-i 
eitatae, gdyż mężom zaufania podpisywać protokółu 
niewolno, a więc temsamem też nie wolno podpisywać 
protolkółu mężom zaufania w głównej Komisji wy­
borczej.

4. Podnoszę więc zarzut, że wszystkie wyżej wy­
mienione listy od nr. 10 do 14 włącznie otrzymały 
każda po 1 członku i po 1 zastępcy do Główniej Komi­
sji wyborczej z prawem głosowania, oo niie jest do- 
puszczalnem (confice ad II).

Z tych to naprowadzonych powodów wnoszę o 
uwzględnieni wyżej podniesionych zarzutów.

Jan  K u s t o s ,

v;.7szi*scy się ruszają!
Cóż P an  Dr. Jan o w sk i z Państw ow ego B anku Rolnego w K ato w icach  n a to ?
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tiine Oeiiage des „Glos Górnegc Ś ląska4, welche zur Aufdeekung u. iehegu^a jeg -icher M iftstandeteró

Weihnaclisgaben und Naujahrswiinsche!
r ohlagnahirt, morgcn werden wir den lyiistos 
beschlagnahmon". (Dzisiaj sko nf isko wali ś my , Głos , 
jutro skonfiskujemy Kustosa,) Und tatsacblich wurde 
Kustos am Tage nach der Aeusserung resp. am Abend 
im September 1922 verhaftet, Dies war die erste, 
resp. die zweit.e Verhaftung des Kustos in Polen. Bis 
heute weiss Kustos nicht, wofiir er damals 24 Stun- 
den gesessen hat. Bis heute hat er weder die An- 
lcłageschriit hierlur, noch dśe damals ais Kaution 
1000 deutsche Mark eingezahiten Moneten zuriicker- 
halten, Man sieht wiederum, wie oie Rache vom
selbst kommt,

W ir wollen oben zwei angefuhrten Rechtsam- 
walten pensonlich nichts nachtra.gen, der Zweck hier- 
bed wird wohl seine Wńkung nicht verfehlen. Dern 
wer das ihm zugefugte Unrecht am eigenen Leibt sp&rt, 
der wird es wohl auch anderen nachfiihlen.

Heute schreit Korfanty, wie auch die N. 1 - " 
nadh der Beachtung der Autonomie, damals halben 
6 vo'le Jahre beide Parteien die Moglichkeit gnhabt, 
im Schlesischen Sejm fiir die Aufreohterhaltung der 
Autonomie zu kampfen. Sie haben nichts getan. 
Heute bor* man, dass der Abgeordnete Roguszczak 
N, P. R,, in der Budgetkommission im Warschauer 
Sejm, den Antrag s.ellen will, den Staatsprasidenten 
vor den Staatsgericntshof wegen Nichtbeachtung der 
polnischen Yerfassung, resp. des Orgnnischen Statuts 
zu zilieren Die N:chtbeachtung soli darin bestehen, 
dass laut dem Organischen Statut der Staatsprasi- 
dent mit der Auilosung des Scnles. Sejm die Ausschrei- 
bbung neuer Wahlen rornehmen soli. Ob er das 
wirklich tuen wird, wissen wir nicht, ob der Antrag 
durchkommt, bezweifeln wir.

Wir haben ais Verfcreter des wahre,n Ob< rsohle- 
siertums nur den einen Wunsch, dars das Neue Jahr 
nicht so sein wird, wie das alte, Ob unser Wunscb 
in Erfiillung gehen wird. wird nicht so sehr vom Hof- 
fen und Harren abhangen, wie von der Regsamkeit, 
der Einigkeit und der Arbeitswilligkeit des oberschle- 
jischen Volkes selbst, Begibt sich namlich das ober- 
schlesische Volk ins Fahrwasser des Nationalismus, 
so ist ihm weder zu raten noch zu helfen. Schliesst 
sich dasselbe Yołk solchen Yolkszertretern wie Kor­
fanty und Genossen an, so ist es iiir alle Małe er- 
ledigt. Im nachsten Jahr werden doch hoffentlich die 
Sejmwahlen fur das Kattowitzer Wojewcdschafts- 
parlament stattfinden. Deshalb werden wir mit Be- 
ginn des neuen Jahres mit allen Kraften datur sorgen, 
dass wahre Oberschlesier in dieses neue Parlament 
ihren Einzug halten werden.

Auf Grund welclier §§ werden die Inhab&f' der Firm a  
„dolomity S!ąskie“ auf die Anklagebank zitierf?

Unsere Regierung resp. ihre VeUreter in Ober­
schlesien. sorgen beslimmt dafur, dass sich auch un- 
ter dem Chnstbaom die oberschlesische Bevólkerung 
„freut". Nur łeśdeil ist die Freude nicht die wahre 
Freude. —  So erhielten Hunderte von ober­
schlesischen Kleinbauern gerade kurz vor Weihnach- 
ten durch die Geraemdevertreter und Amtsvorsteher 
die Auffordeiung, ihre bereits an den rechtlichen 
Glaub!ger abgczahlten Rentengutrenien nicht nur noct 
einmal zu zahlen, sondern dazu die Aufforderung, bis 
zum Jahre 1959 weiter zu zahlen. Allein m Dolne 
Świerklany, powiat Rybnik, jib t es solcher Bauera 
ungelahr 40, Selbst der 1 doitige Geistliche war 
daruber gerade nicht erfreult, denn er h.at angefangen, 
dort ein Gotteshaus zu bauen. Das Gotteshaus ist 
ausserlich bereits fertig. Aber in ein Gotteshaus g e- 
hóren noch Altare, Malereien u. d. g. m. Selibstver- 
standlich wollte der betreffende Geistliche mit der 
Kclende herumgehen, um die B^wokner von Dolne 
Świerklany dazu zu be wegen, dass sie auch w e iterh in  
Gaben spenden, um das Bethaus zu Entde zu bauen.

Es wurde uns von gewisser Seite versichert, dass 
im Rybniker Kreise die Zwangseiniziehung nidbt er- 
fo gen ' rird, Und mit Reoht, denn die Państwowy 
Ba.r: Rolny in Katowice muss doch wissen, Jass in
Ob. chleslen spedeli das Rechtsgeliihl sehr tein 
ausgeprobt ist, Hoffentlich wird die Starostei zu 
Rybnik dic Angelegenheit zugunsten der unrechi- 
masslg Geschadigten erledigen, so dass noch im alten 
Jahre die Sache aus der W elt geschafft werden wird.

Aber auch unseren Hyperpatriotnn hat das pol­
nische Christkind etwas gebracht. — So wurde 
dem Korfautisten Reoh tsanwalt Kempka aus Tarnow­
skie Górny das Notariat entzogen. Dasselbe passierte 
dem N. P. R. Spiitzenikamdidaten Recitsanwalt Mild- 
ner, Zwar hat zur A. bwechslung auch ein ,,Sv/ó’ 1 
namJtch der Rechtsanwall Ciszewsk: dasselbe Ge- 
schenk erhalten. Je tz t wird sich wohl der Rechts- 
anwalt Kempka ins Geda.chtnis zuriickrufen, wie 
er ais erster Naczelnik Wydziału Personalnego 
die Oberschlesier vor den Kopf gestossen het, indem 
er ‘hnen Mangel an Befahigung »orwarf. Uns hat er 
immer mit dem wunderbaren Titel „Renegat" und 
„German" benannt. Jetzt ist aem Pa .1 Kempka das­
sellbe passiert, was bereits la..gst so manchen braven 
Gberschlesiern gecchehen ist- —  Und wie wird jetzt 
der Rechtsanwalt und friihere Starost von Katowice 
Mitldner heute denken? War er doch derjerige, der 
ais Starost einmal iim Savoy Hotel erklart hat: 
„Heute haben wir den „Głos Górnego Ślaska“ be-

n der Nummer 50 des „Glos Górnego śląska" 
haben wu einen Artikel gebracht, w-orin wir mit Ge- 
miigtuunig festgestellt haiben, dasis endlich diejenigen, 
die ais Inhaber der Firma , Dolomity Śląskie" iiber 
800 0GU Złoty, vcn den Geldern, die fiir den Kafbe- 
dralenbau bestimuut waren, ohne dafur etwas gelie- 
ferł zu haiben, auf die Anklagebank zitieri werden. 
Festgestellt sei, dass horhstens fiir 100 000 Złoty 
Matei ialen und W are diese Firma ais Ccckung iibrig 
ge'assen hat.

W ir haiben auch dainals die Namen der Betref­
fenden genannt. Heute sind wir in der Lage, auch 
die entsprech-enden ar ag rap hen aus dcm Strafge.setz- 
buch anzugeben, nach welchen die Anh lageschrift 
gegen dic rnhaiber der „Dolomity Śląskie" (Kostek 

ładyeław, „swój", aus Jasło (Galicja), Borowski 
Józef aus Częstochowa, Brodziński Cyp-yjam und

dessen Bruder Stefan, beide aus Dąbrowa, Kuźniak 
aius Ząbkowice, Liersch Łucjan aus dem Posenschen, 
Paradelski Mojsze sus Zawiercie) vorg?gangen wird. 
Also: 1, — § 240 und § 241 Bedrohurg. 2. — § 242 
Diebstahl und UnterscMagmig, 3, — § 246, Unter- 
scblagung. 4. — § 263, Betrug,

Festgestellt muss werden, dar-s die „Polomi y 
Sląslde" erst im Jun: 1928 angefangen haben, Biicher 
zu fiibren, Cyprian Brodziński hat am 15., 16, 18.

sbruar 1929 Gelder empfangen, die er nicht abgc- 
liefert hat, Und das waren laut Angaben des Kan, 
Dr. Szramek, die ehrl*;hen Leułe (uczciwi ludzie)!!!!!

Die B eriohligung des Herm Staatsanwalt, die wir 
heute mit Rucksicht auf das Presseclekret im polni­
schen Teil yeroffentlichen miissen, beriihrt unsere 
oben erwihnte Behaiiiiptung nicht, Zu der Berichtrl- 
g'ugn werden wir se!bstverstandl’-cli Stellung nehmen.

Auó oibigcm ist wiederum deudich zru ersshen  
dass wir nicht umsonst gckarnp't haioen, denn Darie 
unserer Angriife, wenn sic aiuoh łange eedauer^ haiben, 
hat der Staatsanwalt endlich zugegriken.

In letzter Stunde erfahren wir, dass dde Eisen- 
bahner beschlosser. haben, nidht einen Graschen mehr 
fiir dde Kathedrale zu zahlen. Auch dies ist unsej 
Verdlenst. Denn , wir haiben eimge Małe dde Eisen- 
bahnverbande aufgefoidert, sich dagegen zu streu- 
ben, so lange diese Misswi; tsdhaft am Bau der Kathe- 
draue dauert. Merlcwurdigerweise, um noch einmall 
auf die „Dolomity Śl." zu kommen, hat man nem 
Buchhalter unid Kassierer Hermański (aus dem 
Kier. Bud Kat.), der lange genug und unzweideutig 
uui die Machinatlonen oben erwahiiter Inhaber cler 
„Dolomity Śl.", den Fanonikus Dr. Szramek aufmerk- 
sam gemacht hat, ais Zeugen nicht geladea. Wena 
also jemand genaue ADgaben uoer die Misswirtsctaft 
geben kann, das ist Hermański, der ais Ircnbalter 
und Kassierer, die oben angeiuhnen Herrschafier 
nicht nur kernt, uber such iiber die Zusammenarbeit 
dieser Her~sohaften > mit dem Kierownictwo Budowy 
Katedr’1 sehr genau we; s. Wena also Kanonilnis Dr. 
Szramek ais Zerge gelndea ist, dann sollle man eben- 
ialls ais Hauptbekstungszeugen Hermar-ki zu laden 
nicht vergessen, — Und warum ladt man nicht eben­
falls ais Zeugen den Pfarrer Kokot, der doch ebenfalls 
auf die Misswirtschaft die Kurie autmerksam gemacht 
hat, dafur aber das Ve-bot erhielt, ein Jahr nul dem 
Enuplatz der Kathedi-ale zu erscheinen.

£irtc ganz ieine B liite  des Urząd 
Skarbow y I in K atow ice

Ein Fabrikant Paweł J .  aus Wielkie Ha:diuki hat 
nach dem Winter bei einer Fii ma seinen Pelz zum 
Aufbewialhren iiber geben, der einen W ert in Huhe 
von 1500 Złoty hat. Diese Firma hatte Schwieiig- 
keiten mit dem Finanzamt 1 in j Katowice wegen 
Sreuer angelegenheit en, Obwohl der Inhaber der 
Firma wie auch eine Angestellte dcrselben am Eides- 
statt versichert haben, dass dieser Pelz m*eiht der 
Firma, sonidenn einem ihnen dem Namen nach unibe- 
kannitem Herrn gehort, wurde dieser Pelz beschlag- 
nahmt und dem Finanzamt ais ZaUuri,gsfand iiber- 
geben. .'orausgesetzt muss werden, diass weder aer 
Inhaber der Firma noch die Angestellte der Namen 
tatsachlich nćcht gewusst haben. Nun Hat sich aber 
der Inhaber Paweł J . nach langerer Krankheit im- 
folge eines Unfalles um den Pelz bei der Firma ge- 
melideł. Erstanut war er, ais ihn der Inhaber der 
Fi ima den Fali vorgetragen hat, Paweł J .  begab 
s'ch darauf hin zum Urzą.d Skarbowy I in Katowice, 
wo ihm der Beamce Klimek zunachst ecrklarte, dass 
der Pelz bereits verkauft worden ist. A's ihm der 

abrikamt Paweł J.' erklarte, dass das Fiman.zam:. 
doch 2 Eidesstattliche Yersicherun gen gc habt hat 
auf Grund dereń das Finanzamt den Verkauf ha de 
sistćeren miissen, erwiderte ihir. Klimek: „Wir ken­
nen unsere Vorschriften und sie hatten sich eher 
melden mnssen", V ci‘her wundc aber dem Falbri- 
kanten Paweł J .  auf Zimmei 32 im Urząd Skarbowy I 
erklart, dass sie sioh den Kopf zerbrechan, wem der 
Pelz gehoren mag. Daraus ist zu enseben, dass doch 
yiedeicht der Pelz nooh nicht verkauft ist.

Selbstverslandlich wird siuh der Fabrikant die­
ses nicht gefallen lassen und * sei ne1 A.Pisprnche beim 
Gericht geltend machen.

Man s ehit wiederum, mit welchetr Mitreln dier 
Urząd Skarbowy I arbeitet Boinerkrt muss noch 
werden, dass bai der Besahlagnahmie des Pelzes der 
Gnnaber der Firma dem Beamten erklart bat, er 
konne doch noch andere Mantel mitnehmen statt des 
Be>schlła.gnahmte,Ti. Merkwurdiiigerwoise gefiel diese* 
Pelz dem Beamten am besten.
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Automat-Wi ktorja
KATOWICEi

narożnik nlicy św. Ja n a

R E S T A U R A C J A
właśc. D ŁU G A JC Z TK  zast. FAH RENBRUCH

KATOWICE 
P lac Miarki

:»PALKfSOG<<
Parowa fabryka 'ód- i  i lik ie ­
rów i iisnde' -win Sp. z ogr. odp.

Katowice, tf auss. Piłsudi kiegoMmm tyńlicera
właśc. F IL SIN G E R  W IKTO R 

K I o w 'co, Rynek 6 -  Telefon 17-39

RESTAURACJA
„POD ROGIEM KLASYCZNYM” 
K a to w ic e , ul. Słowackiego Nr. 27
w łaściciel B R E K E R Telefon Nr. 15-02

ResfouraciaJaM”
w łaściciel FR A N K E ekonom R U SSE K

Krtowitó, tr .Wojewódzki

BCTCL MOHOPOL
K A T O W I C E

• u l  Dworcowa

RESTAURACJA
właśc. E R Y K  NIKISZ

KATOWICE
ul. P o c z t o w a

HOTEL i RETT A.UKACJĄ
> WYPOCZYNEK <

w łaśc. RA D ECKI

KATOW ICE
ul. św. Jana 10

>Zdrój OkocimskU
w iaścicicl K R a H L

KATOWICE
ul. fiCawowa 10

RESTAURACJA
wł Floegel i Haasner

K A T O W I C E
B O n n B H B H
ul. Pocztow a 8

■ A.. ' .  ''vA.V-r-a«r -;A .v  e r ;-

w łaściciel K O W A L S K I

Katowice, ui. Poprzeczna tJr. 19
Telefon N r 97 

« #  * * * * *

E ;d '> r& :d o  KBbflir t̂
właście. H O KN Ui,G JA K Ó B  B U W I f  W l W l
Katowice, ulica 3-go Maja Nr. 29

RESTAURACJA
w łaściciel K U L I K

B R Z E Z I E

RESTAURACJA
»BAR TEATRALNY«

KATOW ICE, Rynek 12 - Tel. 23-83

RESTAURACJA  
i S'NIADALN1A

»p o lo n ia «
Katowice, ul. Poprzeczna 5

dawn. J J i s m a r c K r f Ł c M r r  
właśc.: K em pny

K atow ice, ul. Gliwicka Nr. 10

'yg^^teStfCTSSU ;Cj«8 
„ J t o i w a  9 m i « c z ^ a '

n i la ś d  : i c S ‘& < & l£ tm a m n

3f£rttc i<fix tal. t̂amptPweE 110

SKŁAD RZEZNICKI
DUDA - KATOW ICE 

ul. Kościuszłr narożnik ul. Batorego

Piekarnia i i M m

3A R T 0SC H IK  - KATOW ICE
— i : eav  T j  « ■ h  ■ r a

ul. Kościuszki 13 - Telefo 22-27

SKŁAD KAPELUSZY
ŻABIŃSKA - KATOW ICE 
ulica K o ś ć  u s z k i  Nr. 12

SKŁAD RZEZNICKI
WENZEL - KATOW lCE 
ul. świętego Jan a  Nr. 9

REST AUR/ C A
w łaściciel K R IG A R  KAROL

KATOW ICE, ul. DW ORCOW A 11

RESTAURACJA
właśc. Singer Ernest

KATOWICE IV
TELEPO N  Nr. 13-41

m ada Jo Kolei
właściciel: GRZESIOK zastępca: ROZMUS

K a t o w i c e  Iii., u l. B e k a  2

RESTAURACJA
„PARK KOŚCIUSZKI"

w łaściciel Rt O  MJ A M  N  O  Q  LB  K

KATOW ICE, ul. KOŚCIUSZKI IIP

S  \ r ,  a  A  szkta., porcelany 
O K -ld C I i galanterji
NOGA JA N  - RYBNIK - RYNEK

K A R O L  S M Ó Ł K A
mistrz instalacyjny

Rybnik, ul. Rudzka 5 - Tel. 111

»BAZAR«
KATOW ICE, PI. Miarki 18
n a r o ż n i k  ul. Kochanowskiego 

Prawdziwą ozdobą pięknej twarzy jest

KAPELUSZ
k u p i o n y  w f i r m i e

»BAZA «

I k h ^ i e  S c h u h e

3  V o rfe ile  u n serer Schuhe:

sie sind 1 .  fe 3 ^ g a ic r

2 .  < t o i ® r l i a f £

3 .  I b i B i u g

ięhuhha us Fisch er fra>*r eka«
K atow ice, u9. Pocztow a jfojfB 3 - T e le fo n  Hr. 108

F-rnaW . O H R Z A L
FABRYKA W YROBÓW  W ÓDEK i LIKIRÓW 
RYDUŁTOWY TELEFON Nr. 105

Nagrodzona firma najwyższemi ozna­
kami, p o l e c a  swoje pierwszorzędne 
wyroby w ó d cz a n e  i wody mineralne 

r  JlURTOW N Y HANDEL PIW A  i WINA

KA W IA RN IA  »ASTO RJA <
K A TO W IC E, ul. M arjacka Nr. 1 narożnik ul. M ielęckiego

D O m  PIEOW 3ZORZĘD- 
NEGO TOW ARZYSTW A

OSTROWIT
  Illllllill     .
KATOW ICE, UL. POPRZECZNA Nr.

RESTAURACJA
S N I A D A L N I A
T E O FIL  BA LC ER O W IC Z  - GOSPOD

TELEFON Nr. 1365
ZA KĄSKI GORĄCE CAŁY DZIEŃ - O B FIT Y  B U FET  
ZIMNYCH ZA K Ą SEK  - O B I A D Y  - K O L A C JE  - PO­
T R A W Y  A LA  C A R T E  - KUCHNIA W A R SZ A W SK A  
BU TELK O W A  SPRZEDAŻ WINA, LIK IERÓ W  i W Ó ­
DEK POZA DOM • JA SN E  PIW A  Z BECZK I - LOKAL 
O T W A R T Y  D O  G O D Z I N Y  1 - S Z E J  W  N O C Y

DROGEp JA
B R UNO F O N F A R A
KATOW ICE, ul, W O JEW Ó D ZK A  Nr. 1

POLECA ARTYKUŁY T E C H ­
N I C Z N E  - LAKI - F A R B I  PO 
C E N A C H  N A J T A Ń S Z Y  C H

H. Sedii j  ł
Sp. z ogr. odp.

Mimm Win, Destylacja i Fnbrykp Likierów
Istnieje od r. 1786 Tam . Góry Tel. 44 i 509

Fifja: ^ .ó iew rA r Huć*i
poleca swój duży skład win gronowych wszelkich 
rodzajów i cenach, wina musujące, wina owocowe 
i musujące owocowe, jak również w własnej de­

stylacji parowej fabrykowane

pierwszorzędne ii1 Jery i pencze
W inna wypalanka mieszana i winne wypalanki 
Import Rumu - Araku i francuskich Koniaków

S p ecjaln ość: „Sed"uczka S tary  T arnow ie! i 
K och an k a i S edtaczk a Gabinet'1

Równocześnie polecam y nasze znane W iniarnie 
z sprzedażą butelkową

w Tam. Górach w Król. ducie
Rynek Nr. 1 - Teł. 1147 Wolności 35  - T el.459

Z a s t ę p  c a !
Wilhelm Kain foch K atow ice-L -w od zie

iPi-ww‘■st* rllf i  I

|  Kotei i Restauracja Ę

§ ,Wypoczynek* |
1  ( Z u r  E r h o l u n g )  |
=  w i a ic . ;  R a d e c k i =

i  HnJotsice, cl. x .J inlJ 10 i

—SMOTJi J  S  ' OB
= Empfiehlt sich dem Publikum 3

= la  Speisen - Auserlesene Getriinke gs
= Jed en  Sonnabend E isbeinessen 
= Angenehmer A ufentbalt =

i  Um giitigen Zuspruch b itte t der W irt —
= ! fS a d  -eefti. iss.
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